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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

" M u s y  R y t  o j  u s" o s o w i e c k i e j  p r o p o z y c j i  
z a g w a r a n t o w a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  p a ń s t w  
b a ł t y c k i c h  . “Musy R y to ju s "  N r . 33 z 1 .V .1 9 3 4  r .  A r t . p . t .  
"P raw dziw e o b l i c z e  N iem iec  i  P o l s k i " .  S t r e s z c z e n i e :

Odda m a  j u ż  k r ą ż y ł y  p o g ł o s k i ,  że  S o w ie ty  z ap ro p o n o w a ły  Niemcom 
z ag w a ran to w a n ie  n i e z a w i s ł o ś c i  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h ,  Niemcy z a ś  p ro p o ­
z y c j ę  Sow iecką  o d r z u c i ł y .  Motywy n i e m i e c k ie  s ą  pod tym względem 
z u p e ł n i e  n i e u z a s a d n i o n e .

P ro p o z y c ja  s o ’d e c k a  z d a r ł a ,  r z e c  można, maskę z o b l i c z a  Niemiec-. 
H i t l e r  w ie le  mówi o p o k o jo w o śc i  N ie m ie c ,  a tym czasem , gdy zapropo^ 
nowano wzmocnić pokó j p r z y  pomocy p o d p is u ,  Niemcy od m aw ia ją .  P ragn ą  
on e  z o s ta w ić  s o b i e  swobodne r ę c e ,  by  w dogodne j c h w i l i  móc p o s t ą ­
p i ć  z panstv/am i b s ł t y e k i e m i  według swego u z n a n i a .  Niemcy p o w ta r z a ją  
s t a r ą  k r z y ż a c k ą  p io s e n k ę :  "Nach O s te n  w o lle n  w ir  r e i t e n " .  Wschód, 
zdan iem  H i t l e r a  i  narodow ych  s o c j a l i s t ó w ,  s t a n o . / i  o b s z a r ,  n a  k tó rym  
Niemcy mogą s i ę  r o z w i j a ć .

Niemcy ogrom nie  s i ę  g n ie w a ją  n a  R o s ję  za z d a r c i e  m a s k i .P o n a d to ,  
ze  sp ra w o z d a n ia  L itw inow a  w y ła n ia  s i ę  j a s z c z e  Jedna  r z e c z ,  o k t ó ­
r e j  j u ż  p r a s a  p i s a ł a ,  a  m ia n o w ic ie ,  ż e  P o l s k a  rów n ież  odmówiła pub­
l i c z n e g o  o ś w ia d c z e n ia ,  i ż  n i e  z a a tA k u je  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h .  Od P o l ­
s k i  żądano  j e s z c z e  m n ie j :  n i e  p o d p is u ,  a  j e d y n i e  o ś w ia d c z e n ia .  P o l ­
sk a  n i e  c h c i a ł a  je d n a k  te g o  u c z y n i ć .  P o l s k a  chce  m ieć  c a łk ie m  swo­
bodne r ę c e .  J a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  i ż  P o la c y  n i e  m yślą  a n i  o Ł p tw ie ,  
a n i  t e ż  tern b a r d z i e j  o E s t o n j i .  P o la c y  m yślą  o L i t 'w ie .  P o l s k a  chce  
m ieć wolne r ę c e  vt s to su n k u  do L itw y .  Tak r i ę c  P o la c y  w cale  n i e  są  
l e p s i  od Niemców. J e d n i  i  d ru d z y  ż y cz ą  ź l e  L itw ino m . R ó żn ica  t a  t y l ­
k o ,  że  Niemcy n a r a z i e  n i e  z a g r a b i l i  z iem  l i t e w s k i c h ,  z a ś  P o la c y  ma­
j ą  W ile ń s z c z y z n ę .

L itw a  m usi być w d z ięczn a  R o s j i  za  z d a r c i e  m aski z”dobroczyńców ": 
N iem iec  i  P o l s k i . -

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE. ‘

K r o n i k a  .

R e k t o r  u n i w e r s y t e t u  k o w i e ń s k i e g o  o 
s p r a w a c h  u n i w e r s y t e c k i c h  . " L ie t .A id a s " N r .9 8  
/V .1 9 5 4 / :3 0  k w i e tn i a  r e k t o r  u n iw e r s y t e tu  k o w ie ń sk ie g o  p r o f .H.Romer • 
u d z i e l i ł  wywiadu prasow ego w spraw ach  u n i w e r s y t e c k ic h .  P rz e d e w s z y s tr  
kiem  r e k t o r  o ś w ia d c z y ł ,  że  ’w ręczen ie  p r z e z  s tu d e n tó w  medyków me- 
m o r ja łu  m in i s t r o w i  O św ia ty ,  o czem d o n o s i ł a  p r a s a ,  n i e  j e s t  r z e c z ą  
•właściwą, gdyż s te n o w i r o z m in ię c ie  s i ę  z p r z e p is a m i  u n iw e r s y t e c k ie -  
m i. S tu d e n c i  mogą s i ę  s k a rż y ć  p rz e z  k ie ro w n ic tw o  u n i w e r s y t e t u .

Poza tem  r e k t o r  Romer o ś w ia d c z y ł ,  że n i e  odpow iada r z e c z y w i s t o ś ­
c i  w iadom ość, ja k o b y  n a  w y d z ia le  medycznym m ia ły  n a s t ą p i ć  l i c z n e  
zm iany p e r s o n a l n e  ze w zględu na b r a k  s i ł  naukowych. R e k to r  o św iad ­
c z y ł ,  i ż  s z e r z e n i e  n iep ra w d z iw y c h  wiadomości o u n i w e r s y t e c i e  u t r u d ­
n i a  j e d y n i e  p r a c ę .  D e le j  p r o f . Romer z a z n a c z y ł ,  i ż  n ie p ra w d ą  j e s t ,  
ja k o b y  p ro fe so ro w ie  e m ig ra n c i  z N iem iec  p rag n ą  t r a f i ć  do u n i w e r s y t e ­
tu  k o w ie ń s k ie g o . -

A r e s z t y  w ' u . n  i w e r s y t e c i e  k o w i e ń s k i m .  
" D ie n a s  L apa" / z  3 .V .193 4 /:W  d n iu  1 m aja  w u n i w e r s y t e c i e  kow ieńsk im  
za  zezw olen iem  r e k t o r a  o d b y ł  s i ę  wie.c. a k a d e m ic k i .  Gdy w iec  m ia ł  
s i ę  ku końcow i, do gmachu u n i w e r s y t e t u  w ta rg n ę ła  p o l i c j a  z k a r a b i ­
nam i i  ł z a ? d ą c e m i  bombami i  z a c z ę ł a  sp raw dzać  dokum enty u c z e s tn ik ó w  
w ie c u .  A resz tow ano  o k .^ 3 0  o só b  o r a z  s p i s a n o  n a z w isk a  p o z o s t a ł y c h .  
P o l i c j ę  s p r o w a d z i l i  d o " u n iw e r s y te tu y  j a k  tw ie r d z ą  w t a j e m n i c z e n i r  
f a s z y s to w s k o  n a s t r o j e n i  s t u d e n c i ,  p e ł n i ą c y  r o l ę  szp iegów  i  d o n o s i ­
c i e l i .  Z c h w i lą  p r z y b y c ia  p o l i c j i  p r z y b y ł  t e ż  r e k t o r ,  j e d n a k  w k ró t­
c e  potem  o d d a l i ł  s i ę  z s a l i .  Wiec odbyw ał s i ę  z i n i c j a t y w y  o rgan i*  
z a c y j  a k a d e m ic k ic h :" V a rp a s " / d e m o k r a c i / , " Ż a i z d r a s "  / s o c j a l d e m o k r a c i /  
i  "A u szra"  / e s e r z y / .A u d y to r ju m  b y ło  p r z e p e łn io n e  i  w iec odbywał s i ę  
z u p e ł n i e  s p o k o j n i e .  P o l i c j a  s k o n f i s k o w a ła  m .i n - s z t a n d a r  o r g a n i z a c j i  
" Ż a i z d r a s ! ł .

W zw iązku z pogw ałcen iem  a u to n o m ji  u n i w e r s y t e c k i e j , r e k t o r  i  p r o ­
r e k t o r  u n i w e r s y t e t u  z ł o ż y l i  w d n .2  maja p ro ś b y  o d y m is j ę .P r a s a  ko ­
w ie ń sk a  o w s z y s tk ic h  t y c h  z a j ś c i a c h  p r z e m i l c z a  ze w zględu n a  cen-
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rurę. Odnośn« rozporządzenia wydał minister Spraw Wewnętrznych płk. 
Ruotsjka. Postępek ten' wywołał ogromne oburzenie studentów i perso.* 
nelu naukowego.*

VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE.
K r o n i k a .

A n t y h i t l e r o w s k i  w l e c  L i t w i n ó w  k ł a j * ;  
p e d z k i c h  .Prasa kowieńska./z 2.V,1934/:30 kwietnia w Kłajpe; 
dzie przy udziale przeszło 2 tys. osób odbyło się zebranie Litwinów 
kłajpedzitich, na którem rozważono sytuację w kraju w związku z dzia­
łalnością hitlerowców.Z dłuższem przemówieniem o litewsko-niemieckich stosunkach w 
Kłajuedzie wystąpił dr.Trukanas. Mówca zaznaczył ni.in., że Litwini 
sa zbyt ustępliwi wobec Niemców kłajpedzkich, co ci ostatni^wyko­
rzystują, posądzając Litwę o słabosć. Obok lojalnych Niemców,ist­
nieje w Kraju Kłajpedżkim wielu zdrajców ojczyzny, którzy oglądają 
się jedynie ns każde skinienie Rzeszy. Będąc narazie przyjaciółmi, 
a później stronnikami Stresemanna i Briinin|a, stali się oni obec­
nie zdecydowanymi hitlerowcami. Hołdują oni tvm samym Ideałom, co 
dawniej Krzyżacy. Bazą operacyjną tych współczesnych Krzyzakow jest 
Litwa, skąd sięgną oni dalej po Łotwę, Rosję i Polskę. Kraj Kłaj* 
pedzki hitlerowcy chcą zamienić na twierdzę i awangardę niemczyzny. 
German i za tor zy Kraju Kła jpedzkiego otrzymują wielkie zasiłki z za.- 
grenicy. Według wskazówek agentów berlińskich, w Kraju Kłajpedżkim 
zostały zorganizowane uzbrojone oddziały hitlerowskie, które tero r 
ryzowały spokojnych mieszkańców w ciągu dłuższego czasu.

0 ile Litwa nie zwycięży.niemiecki ego Krzyżaka, wlezie on jej 
na kark. Lepiej zginąć, niż być w niewoli * zakończył swe przemó­
wienie dr.Trukanas, wywołując owacje wśród zebranych.

Skolei b.prezes Dyrektorjatu Simonaitis oświetlił obszernie 
ciężką sytuację szkolnictwa litewskiego w Kraju Kłajpedżkim. Mówca 
zaznaczył, że dzieci są zmuszane do modlenia się przed podobiznami 
Hitlera, a nauczyciele niemieccy nie chcą uznawać referenta szkół 
przy urzędzie gubernatora i prowadzą ożywioną akcję germanizacyjną.

Następny mówca Grudzinskas scharakteryzował ekonomiczną polity­
kę obecnego'Dyrektorjatu, który również przyczynia się do germani­
zacji kraju. , .Zebranie przyjęło w końcu szereg rezolucyj, w których żądano 
m.in. usunięcia obecnego Dyrektorjatu i utworzenia nowego, któryby 
z całą suro-wością przestrzegał postanowień statutu kłajpedzkiego, 
usunął z ftparatu autonomicznego członków przeęiwpaństwowych partyj, 
uporządkewał kwestję wychowania w szkołach w duchu państwowym i na­
rodowym oraz ochronił społeczeństwo od teroru politycznego.;

VIII. 2 ŻYCIA LITlVlNGW I PRASY LITEWSKIEJ
W WILNIE.

K r o n i k a .
Księd.z6P r z e n i e s i e n i e  icxxx . L i t w i n a  d o  p a r a f j i  

n i e l i t e w s k i e j  ."VII,Ryt." Nr.35 /Y.1934/ zamieszcza 
p.WNawy zamach Kurji Archidjecezjalnej na Litwinów" wzmiankę,w 
której podaje, że Kurja wileńska zdecydowała się "skrzywdzić" pa; 
rafję święciańską, w której Litwini stanowią 2naczną większość. 
Mianowicie w tych dniach miejscowy proboszcz Litwin ks.A.Jakovanis 
otrzymał rozporządzenie przeniesienia się do nielitewskiej parafji 
sorokpolskiej. Do święcian zaś ma być przeniesiony dotychczasowy 
proboszcz parafji w Gajdach ks.Bazewicz, który niemal zupełnie nie 
umie po litewsku. "Vil.Ryt." dodaje, że wspomniany ksiądz Bazewicz, 
będąc przed kilku laty wikarym w HoduCiszkach, odznaczył się czy; 
nieniem krzywd Litwinom miejscowym.-
Z e b r a n i e  b a n k u  l i t e w s k i e g o  ."Vil.Rytojus" • 
Nr.35 /V.1934/:28 kwietnia zostało zwołane doroczne Zebranie człon; 
ków banku litewskiego w Wilnie /Litewska Spółdzielnią Kredytowa/.
Ze sprawozdania dyrektora banku Karaziji wynikało, że spółdziel; 
nia miała 416 udziałowców, którzy łącznie złożyli 21.255 złotych.




